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EN kilkokrotńćm stwierdzony: 
j (Nadestune.) 


0. „siewu koniczyny wstrzymuje Podo- 
lanów- raz trudność wymłotu przez zi- 
mę nasienia,: kiedy szczupłych stodół zbo- 
żem zawalonych,: nie można: na” dłuższy 


czas młóceniem koniezyny: zaprzątać, po- 
wtóre niewiadomość sposobu zasićwania;. 


ztąd przesąd, iż się koniczyna na Podolu 
"nie udaje. Może poniższych słów kilka! 
obiedwie trudności: usunie t uprawę tej 
korzystnćj rośliny upowszechni. 
Omłóciwszy jak najlepićj koniczynę na- 
sienna, odłączyć grabiami należycie słomę 
i grubsze tryny, worek zaś plewy jak naj- 
starannićj wyczyścić, aby się przekonać, 
wiele czystego ziarna zawićra. Tego do- 
szedłszy obliczyć wiele worków na 15 


zł 


* garncy czystego nasienia potrzeba itẹ ilość 


z drug? takaź ilością ziemi midłkićj dobrze 


$ + 


wymieszawszy, w* dwóch razach dla uni- 
knienia pomyłki na pięciu morgach wy-. 


siewać, a to juź po zasianym jęczmieniu 
gdy raz brony przejdą, „potóm. koniczynę 


druga brong przykryć. = Prócz pulchności 
iczystości pola, „pierwsz m warubkieni do- 


brego urodzaju jest wczóśny' zasiew: Na 


‚nasienie przeznaczona koniczyna sieje się 


rzadzićj jak najczyściejszóm nasieniem bez 


„ plewy. z | > 


OQBRODNIETWO, 


JAKI SKUTEK Z WIELOLETNICH NASION 
| OGRODOWYCH. 


Wielu sądzą, że tylko jednoroczne na- 
siona: dobry wydadzą owoc. Pan Zauder 
‘z pięcioletniego doświadczenia inaczćj prze= 
konywa.' Z powodu zimnego i mokrego 
lata nie mógł dobrego uzbierać nasienia i 
z tego powodu był przymuszony siać stare 
nasienie i przekonał się, Że wszystkie o- 
grodówiny z starszego nasienia lepićj się 
wiodły niż z jednorocznego. Chciał -za- 
tóm doświadczyć, jak dałece dawność na= 
sienia dobre skutki sprowadza, i przeko- 


nał się: że kapusta i sałata głowiasta dają - 


z. trzechletniego nasienia mniejsze ale 
twardsze główłu, jednoroczne nasienie da- 
je wielkie liście, grube głębie, ale mały 


nikły kwiat.  Galatepa' z trzechletniego 


nasienia wydaje wielki owoc z mało i mà- 
łemi liściami; a jednoroczne nasienie wyż 
daje małą łykowata galarepę. Wiełka ka- 
pustą dla krów najlepsza z jednorocznego 


nasienia. Nasienie rzodkwi najlepsze dwu 


lub trzechletnie; jednoroczne zaś daje wie- 
le liści amała rzodkiew lub rzepę. Z dwu- 
letniego nasienia bywaja wielkie i gładkie 


saletry, jednoroczne daje małe zwielą ko=: 
rzonkami i wielkiemi liściami. Dwuletnie: 


ńasienie marchwi. rodzi wielkie sztuki: z 
małą naciną. Pasternak i pietruszka naj. 
lepsze: z: jednorocznego nasienia.  Cóbula 
bywa z dwuletniego nasienia wielka i twar- 
da, dostaje słabe rurki, które prędko gi- 
ną. Z jednorocznego nasienia nie „bywa 
- tak dobra cóbuła, bo dostaje wielkie igru- 


be rurki, które długo stoja, a co jest po- 
wodem, że cóbuła mała. Nasiona ogórko- 
we z trzeciego lub czwartego roku a me- 
lonowe z piątego i szóstego roku rodzą 
najlepsze owoce. Jednoroczne lub dwu- 
letnie nasienie daje roślinę wielką z nie- 
płodnemi sznurami i wiele kwiatu samco- 


wego. Groch i fasola dają dwa razy lepszy 


plon z dwuletniego nasienia, niż z jedno- 
rocznego. Groch z jednorocznego nasie- 
nia daje wielkie grechowianki a kwiatu 
mało.  * BEE 

„ Na dowód, jak wiełka różnicę sprowa- 


dza nasienie grochu dwuletnie od jedno- 


rocznego, przytaczam tu przykład: W po- 


czątku marca 1858 roku posiano dwie 
grzędy grochu majowego, jednę jednoro- 
cznóćm a druga dwuletnićm nasieniem. Z 


 jednorocznego nasienia zeszedł groch trzy 
dni pierwćj niż dragi i prędźćj rósł. Z 


dwuletniego nasienia. zakwitłogróch=0ośm 
dni wcześnićj i tak pełno, „że zdawało się, 


iż grzęda była śniegiem pokryta; wydał 


także długie i obfite straczki. Groch zaś 
z jednorocznego nasienia dał wielkie sło- 
my na łokieć wysokie, mało kwiatu i ma- 
ło strączków. Groch był taki sam na o- 
budwóch . SFERY, jednym „czasie ‘i 
koło siebie sadzony, a przecież. taka różni- 
ca się pokazała. . Jeżeli nasiona mają być 
dobre, trzeba żeby dobrze dojrzały w sum 
chém i 'chłodnóm miejscu , «ale iłe'możno- 
ści bez wpływu .powietrza były: chowane. 
Gróchy zaś i tenasiona, które robactwo na- 
pada, trzeba często wielrzyć i przez'rzeszota 
przepuszczać, Żeby: robactwa się: pozbyć. 


e 
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Wszelkie kapuściane i sałatowe nasiona 
potrzebują najwięcćj téj: powyższćj. ostro- 
Zności. | ózypłóy up! yE i ż í (5 
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> 6'kwi ata ch gru ntowy ch. so 
(Z dziełka Pana Szumacher w skróceniu.) 
Główne praw idła. 


Nie trzeba Żadnych kwiatów z blizką 


sadzić, bo jedne drugie głuszą, małe wy- 


rastają i złe kwiaty wydają. "Nie trzeba 


mieszać kwiatów bez symetryi, tak izby 


się małe lub nisko rosnące kwiaty między 
dorosłemi ukrywały, albo piękność jednych 
cieniowała drugie, n. p. goździki żleby 
się wydawały, gdyby koło lewkonii (sene- 
cia elegans) ‘i innych podobnych stały. 
Należałoby w tém zachować niejaki smak, 
Żeby jedne Kwiaty służyły drugim za od- 


cień , jakby w malowidle jakióm. Kwiaty. 


bardzo dobrze się wydaja kiedy sa grupo- 
wane, co właściwie potrzelnćm jest, żeby 
nasienie mieć lepsze, gdyż pojedyńczo ro- 
snące kwiaty zawsze złe wydaja nasienie. 


i © g r u nci e. 


_ Wszelki grunt gliniasty, twardy, na któ- 


rym po dószczu stoi woda, .a'w. gorące po=: 


ry rozpada się, jest niezdatny. pod kwiaty, 
bo jest zimny, twardy.i korzonki delikatne 
nie. mogą «się -ż łatwością: rozkorzeniać. 
Grunt piaszczysty również niezdathy,: bo 
wszelka wilgoć za prędko: wsiąka, korze- 
„nie nie umacniają się w gruncie i mało 
mają pożywności. « Czysta ziemia rodzajna 
(humus) trzyma także za wiele kwasu w 
sobie, chociaż iod innych gatunków jest 
najpożywniejszą. Wszystkie jednak powyż- 


sze gatunki ziemi w równćj proporcyi. 


zmieszane i gnojem podprawione, najle- 

opa t „e I Š Mes 

pićj usłuža. ; 
O nawozie. 


ca 
} 


„Żywy gnój; zwłaszcza koński, owczy i. 
gołębi, rzadko się przyda pod kwiaty, gdyż. 


T > WRÓĆ ocz 


jego soki są.zbyt ostre, i niszcza Korzenie. 
Gnój bydlęcy mnićj jest gorący i może być 
użytym, ale;tylko w jesieni, nie na wio- 
sne. '«Gnojówlta można przed sama upras 
wą „grunt lepićj sprawić ,.niż żywym 'gno= 
jem, jednakże: do młodych: flanców: użyć 
go nie można, bo korzenie niszczy. Na- 
wozu roślinnego z przegniłych roślin ró- 
wnież trzeba. ostrożnie «używać, bo zbyte- 
cznie przegnojony także nadzieję zawie- 
dzie „ chociaż. gnój roślinny dobrze» użyty 
dla kwiatów. jest, najdogodniejszy. » Wszy- 
stkie trawy wypiełone, | chwasty i: 'zielska 
byle nie drzewne ułamki, dają dobry na- 
wóz. Robi się dół na-4 do 5 stóp długo- 
ści, 5 stopy głębokości i szerokości, wła= 
Żyć.tam zielska; udeptać ,:posypać na pół 
cala wapnóm. niegasżonóćm ; nato warstwę 
ziemi, znowu trawska i t. d. tym spósohem 
wapno utworzy -fermentacyję i obróci w. 
zgniliznę. to ten dół. w: lecie napełni, 
w. jesieni ;kilka razy przewróci, lub' do 
drugiego dołu obok-wykopanego przełoży, 
to..ną przyszłą. wiosnę može: go używać. 
lnnc sztuczne. gnoje z .gipsu, soli, wapna, 


 marglu, popiołu, rzadko się używają, gdyż 


te źle użyte często więcćj szkody niż po-. 
Żytku: przynoszą. 


Ziemia wazenowa 


Robi się podobnie jak: nawóz: roślinny. 
Na to wybićra się miejsce stosowne w kors: 
cie ogrodu , „a blizko kwater kwiatowych, 
i dzieli się na cztóry części, W pićrwszą: 
część daje się -dobrój ziemi ogrodowćj, w 
druga gliny porozpadanćj na powietrzu, 
albo. z.ścian opadłćj, w trzecia piasku, a 
w czwartą ziemi rodzajnćj (humzs);- Mie- 
szanie tych ziem tak trzeba urządzić, żeby 
z tego wypadła ziemia pułchna, ale nie 
zbyt sypka. Można także w części gipsu, 
wapna, popiołu lub -marglu dodawać; 2/5 
ziemi ogrodowćj, 1/6 piasku, 1/5 ziemi 
roślinnej i 1/5 glinkowatej da dobra mie- 
szańinę, a gdy postoi jeden rok lub dwa 
i.czasem się te kupę przekapie, to się z 
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tego robi się wyśmienita ziemia. Darń, 
torf, liście, lub. szpilki sosnowe można tak- 
że domieszać , byle do: tego dodawać wa- 
pna; które je w gnój obróci. © Czóm dłu- 
żćj taka kupa leży tém lepsza bywa, i 


a 


taka ziemia nie zepsuje kwiatów, ażywas, 


jac jéj. szczególnie do wazonów, 
- O sićjbie nasion kwiatowych. 


Główniejsze prawidła sa następujące: ` 

(Hażde nasienie trzeba w dobrą ziemię 
siać, szczególnie kto: sieje w skrzyniach 
lub wazonach. Na spód daje się cal lub 
dwa całe: piaska albo'zwira rzecznego, na 
to ziemi ślancom stosownćj. Wierzchnia 
warstwa daje się na cal lub dwa'cale z 
piaskiem zmieszanćj ziemi, przygładza się 
deszezółką i sicje nasienie z ziemią po- 


mieszane. Nate posypuje się ziemia z pia= 


'skiem pomieszana, siejąc przez rzeszeto. 
Brobne nasiona nie przykrywają się zie- 
mią, jak nasienie aurykłów, 'pierwiosnki, 


i inne. Ażeby skutecznie roślinność przy- 


spieszyć, trzeba ziemię przykryć suchym 
rozdrobnionyim mchem, albo liściami, Že- 
by światło więcćj niź powietrze na nasie- 
nie działało. Do polówania używa się 
szczotka maczana w wodzie, Żeby tyłko 
wilgoć w ziemi utrzymać, ale nasienie że- 
by niespływało gwałtownóm polewaniem. 
Skoro pokażą się listki, to trzeba tym mło- 
dym flancom więećj dać powietrza, i te 
liście albo mech pozdejmować, późnićj 
trzeba je z powietrzem oswajać i nie po- 
łewać zbytecznie, bo: przez to zgnilizna się 
w korzonkach formaje, zwłaszcza w lewko- 
nijach. Wystawianie wazonków lub skrzyń 
na dćszcz drobny najlepićj sprzyją, 


O inspektach pod kwiaty, 


Wybićra się miejsce ogrodzone ile me-- 


ności na słońce wystawione, wykopuje 
dół na 5 do 6 stóp długości, a %4 stopy 
szćroki i tyleż głęboki; w ten dół dać kil- 
ha taczek gnoju końskiego i udeptać, Mo- 


Źna także zamiast gnoju, liściem dół wy- 
słać, byle brzegu u dołu na 4 1/2 stopy 
zostało. Na około dołu ustawić skrzynię 
z desek na 4 do 41/2 stopy długości, a 
2 1/2 do 5 stóp szerokości, i nachylić ku 
południowi. W skrzynię nasypać 8 do 10 
cali ziemi sypkićj i wyrównać, a skrzynię 
obłożyć gnojem. Całe to urządzenie po- 
winno być gotowe na 12 dni przed siejba, 


' Žeby pierwsze mocne gorąco z gnoju 


wyparowało. Układa się okna w felc i 
urządza żak, Żeby od strony północnej 
podnosząc takowe luflować možna. Na 
noc przykrywa się matami słomianemi od 
zimna, a od słońca liściami.  Siejąc kwia- 
ty w gruncie, trzeba wybrać grunt pul- 
chny i pie zbyt głęboko siać, bo nasienie 
głęboko zasiane nie zćjdzie, i z tego poż 
wodu niesłusznie Žala się niektórzy na 
sprzedających nasiona. Nie trzeba się o- 
bawiać, Żeby nasienie nie zeszło, jeżeli 
powierzchnia ziemi sucho wyglada. Zima 
zostawia ziemi dosyć wilgoci i polewanie 


nie zawsze jest użytecznóm. 
O fłancac h. 


Takowe się wtenczas przesadzają, gdy 
roślina już trzeci lub: czwarty listek wy- 
puści. W ostatnich dniach przed wysadze- 
niem, trzeba mało połewać, i lepićj na- 
wet gdy flance trochę zwiędłe wygladaja, 
przesadza się w wieczór, wyjmuje nożem 
ostrożnie, żeby: kerzonków nie pourywać; 
ebsypuje ziemią sypką i obciska w koło w 
miejscu przesadzońćm , polewa jeżeli zie- 
mia sucha i nakrywa wazonkami. Przesa- 
dzałea w największe gorąco  lewkonije 
(co tak trudno się przyjmują) i przy za- 
chowaniu powyższego przepisu wszystkie 
się przyjęły. [5 

Postępowanie po przesadzeniu, 

Ziemia powinna być sypka, dła czego 


trzeba małemi ręcznemi widełkami ziemię 
w koło kwiatów poruszać, ą szczególnićj 
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w koto dewkonii. Widełka te bardzó' są i=, 
Żyteczne 'wiegrodnictwie.. > Mają jedne sto- 
pę długości,strzy zęby: po trzy cale dłu- 
gości; apo dwa>cale odległości, a; na dru- 
gimskońcn jest łopateczka trzy: cale gruba, 
a f4/2'cala'szeraka. Słioro flance trochę 
podrosna, nie potrzebują poruszenia zie- 
mi, be włehczas Żywią się powietrzem 
prżez liście.  Późnićj: potrzebują niektóre; 
fłańce podpórki isptzywiązują się takowe, 
jako n. p. goździki lub inne kwiaty, 


Ši Zbićranie nasion. 


na niepełne kwiaty nie mogły działać, a- 
Zeby nasienie przez to poprawić, Ja zaś 
otrzymałem. dobre, nasienie lewkonii peł- 
nćj tym sposobem: Lewkonije proste ko- 
lorów upodobanych, obićram z bocznych 
gałązek w czasie gdy pićrwszy kwiat się 
pokaże. Na głównćj środkowśj gałązce 
zostawiłem koło 5—6 straczków obrywa- 
jąc ciągle boczne gałązki, bo: pełny kwiat 
uważać potrzeba jako niedoskonały, gdyż 
nasienia nie wydaje,.a.przez .obrywanie bo- 
cznych gałązek wstrzymują się soki w bie- 


; gui niejako kaleczy się flance. Osiągają 


: takže nasiona wydające pełny kwiat przez 


Najważniejszóńm jest, Żeby nasiona z 
zdrowego kwiatu były zbićrańne. W mo- 
kre late nie wszystkie: kwiaty; dójrzewają, 
można jednak zebrane kwiaty z nasieniem 
na «suche' miejsce wystawić; te nasienie. 
dojrzeje, zwłaszcza gdy się takówe w łusce 
zostawi. Wiele nasion utrzymuje się w mo- 
ności skulczenia przez 2 do 5 lat, inne 
nasiona depićre w: dwóch lub: trzech la- 
tach są 'łepsze i: pełne wydają kwiaty. 
Stare nasiona nie: zawierają tyle olejaych 
części, jak jednoroczne ziarna, a Hance 
z tego nie mają siły wydawania nasion, 
ale raczćj na liście kwiatowe więcćj sił 
obracaja, z czego się kwiat pełny. robi, 
jak n. p. lewkonije lub goździki niektóre. 
Goździki zaś. osobne stojące wszystko w 
kwiat'obracają, i złe wydają nasienie. Wie- 
lu sądzą, Že mieszając lewkoniję niepeł- 
ną pomiędzy pełną, osiąga się dobre na- 
sienie. Lecz to jest tylko wiarą, ale nie 
rzeczywistością, gdyż szukając-w lewkonii 
pełnćj przez szkło powiększające, nie zna- 
lazły się żadne naczynia nasieńne, a zatóm 


pierścienkowanie. Trzeci sposób jest, Že- 
by flaace przeznaczone na nasienie, które 
kilkanaście straczków wypuściły, wyjąć z 
ziemi, .etrząść z takowmćj bez narażenia ko- 
rzeni, i posadzić w wazeny małe, podlać 
i.postawić w.cieniu, aż póki znowu liście 
się nie podniesą. Przez lato mało trzeba 
podlewać. Ten ostatni sposób dla tego 
jest dobry, Że w jesieni można, jeżeliby 
nasienie nie dejrzało , wnieść do; mieszka- 
nia i tam dochować. Z tych trzech sposo- 
bów pokazuje się, Że nasienie potrzebuje 
być przerwane w swoim wzroście, jeżeli 
wiele pełnego kwiatu mićć chcemy, a za- 
tém jakimkolwiek sposobem osiągnie się. 
rodzaj skulezenia: flancu, to można najle- 
psze nasienie osiagnać, byłe skulczenia w 
ziarnie nie zniszczyć. Przez zimę chową 
się nasienie w swojćj koszulce na ciepłóm 
i suchém miejscu. 'W starych nasionach 
można skalczenie obudzić namoczeniem w 
wodzie przez kilka godzin, dodając do 
wody kilka kropel spirytusu kamforowego. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


" 6RÓW ZWNARZAR DOMOWYGII. 


CZYLI ZIMOWE CHOWAĆ 
JZGNIĘNA RR 1a 
( O0ekon, Neuigkeiten.) 


CZYLA LETNIE, 


Dona jeszcze trwają spory, czyli zimo- 
we czyli letnie kocenie większe korzyści 


przynosi. Przezorny jednak gospodarz 
trzymać się powinien przysłowia: Probuj 
wszystkiego, a trzymaj się najlepszego. P. 
Ebersberg podaje z swojego doświadcze= 
nia takie zdanie: | 

Nie można! w powszechności ani zima- 


C 150: ) 


wym, ani letnim jagniętom przyznać pier- 
wszeństwa, bo to stanowia : miejscowe 0- 
koliczności, do których każde przedsię- 
wzięcie w gospodarstwie stosować się po-' 
winno. De osięgnienia kórzyści z chowu: 
owiec, trzeba zawsze starać się o zdrową: 
` pożywną paszę, zdrowe matki i barany, i 
„żeby podczas noszenia i kocenia się ma=* 
cior te dostateczną miały paszę, bo ztąd, 
wynika dorodne jagnię, obfitość mléka- na 
wyżywienie go; także należy mieć wzgląd: 
na stan ciepła, czy to w powietrzu, czy” 
w owczarniach, ażeby jagnięta nie cier=' 
piały i wpływ tego cierpienia nie rozcią- 
gał się na ich zdrowie i przyszł: an weł- 
ny. Wszystkie zwićrzęta na wolność pu- 
szczone prowadzą się instynktem w paro=' 
„waniu, i uważają, żeby ich dzieci mogły 
się wyżywić na tćj samćj paszy co matki. 
Przyswajając zaś źwićrzęta, wzięliśmy na 
siebie obowiązek dogadzania ich instynkto- 
wii potrzebom cielesnym. * Nie trzeba za- 
tém kotne owce spuszczać z oka i tak 
matki jak i jagnięta własnemu losowi zo=* 
stawiać. Jakaż tedy pora będzie najdogo- 
dnićjsza, żeby tych obowiązków przez przy- 
swojenie-źwićrząt na siebie przyjętych, naj- 
lepićj dopełnić? Na latowe jagnięta:* (to 
jest takie, które od końca czerwca do koń- 
ba sierpnia się rodza) wypada parkot na 
wiosnę, trzeba zatóm Żeby pasza zielona 
była datnłeżziigy a z tego względu “owce 
nie potrzebują tak pożywnćj paszy zimo= 
wćj, ażeby w nich skłonność do parkania 


pobudzić; pod: czas! kocenia: bywa. także 
najlepsza” paśza* dla» mateki jagniąt, które. 
gdy'przyjdą ma zimowlę potrzebują dobor=: 
nćj:/paszy:, „ jeżeli <nie chcemy» przytępiać; 
w*nicho wzrostu Sisw «dobrym je stanie: 
utrzymać. Na zimowe jagnięta pomaga ows: 
com wslecie i'w jesieni choćby średnia pasza 
do skłonności parkotu, potrzebują jedhak i 
przez zimę być. dobrze żywionemi; ale ja-. 
gnięta "podżywione*dobrze w lecie'i wje 
sieni, nić itak dobornćj : paszy potrzebi=; 
ja w zimie; także rozwijanie się organi- 
zmu daleko: prędzćj postępuje w lecie, niź 
w zimie. 

Z tego wypływa: Że w okolicach, które: ma- 
ją wiele wybornćj: paszy zimowćj i gdzie 
dla bliskich pastwisk- można: lepsze: dać 
staranie''owcom i jagniętom i podczas ko= 
cenia, (żeby ani matki'ani jagnięta na: złe 
powietrze nie: były: wystawióne), lepsze 
jest kocenie letnie, W położeniach zaś gdzie 
pastwiska dalekie i owce wystawione są 
na dószcze i słoty, gdzie mało jest siana i. 
więcćj słomą żywić potrzeba, lepsze jest 
kocenie zimowe, do którego także: jesien- 
ne i wiośniane' przyłączyć:: potrzeba. ) 

: Przejście z ziiaowego do letniego koce- 
nia, ma niektóre trudności w piórwszym. 
roku i zwykłe z téj: przyczyny: wiele owiec 
zajałowieje, a: drugie parkanie nie prędko 
następuje `i stratę niepomnożenia ponosić 
potrzeba. * Jednakże lepićj czasem 'mniej- 
szą szkodę dla większćj korzyści .poświę= 
cić. ZE) 


GOJRODARSUWO DOMOWE I NABRYKAGRYB 


„FABRYKACYJA CUKRU PRZY MAGDE- 
BURGU. _ 


(z Przewod, rolnicz, przemysł: y- 


WW okolicach Magdeburga obsadzono bu- 
/ rakami około 4000: morgów.: -Zbión=był: 
dość znaczny, w przecięciu albowiem. 450 
celnarów na morgu, ogółem 600,000:ce-. 
tnarów. | SEP? Ast 
Licząc po złot. 1 cetnar; korzyści rol- 


nika ' wynosiły '81 4/2: talarów «z ; morga 
brutto; rola zdatna pod buraki i wymierz- 


"A wiona, wydzierzawia się za 10—18 tala- 
*rów mórg. i 


- Mówiąc technicznym wyrazem, w kain- 
panii 1757/58 r. otrzymano w przecięciu 
4 funt. cukru z .cetnara buraków, albo o= 
gółem 2,400,000 funtów, wartości mnićj 
więcćj 'po:-24 „gr. pokkesicii aa JĄ ; 
wiem melisu płaci się w handlu 18 do 20. 

X 


. 


4 5U ) 


i 


falarów, „al zafóm > waitość: -cukru /wynós 


siła cf .D>OA00 00 EER 
Odciagnawszy wartość bura- 
s” cetnar po ži. „pół 1 425,000 — 


i * Zostaje: s 275, 000; tal. 

„Hosżtów , fahrykpoyi niemożna podać z ta”. 
ka dokładnością; jednakowoż. można ogól- 
ną suminę, tal. 65000*ża paliwo ,*a'55000 
tala ża! robociznę'' przypuścić; pozóstanie 
zawsze talarów'475;000, które; chociaż kas 
pitały zakładowe sa ogromnej: koszta as=- 
sekuracyi | wielkie; będa dostateczne $na’ 
wykazanie 255 od kapitału spo; praeh 
nawet zużycią się aparatów. «" 


-"Prawie: we wszystkich fabrykach dzień. 


b nóc [pracowano ,*a diczba robotników za» 
wądwiych wynósiła, 600 dudzi. Fabryki, 

tę'stały się prawdziwóp dobrodziejstwem: 
ludzi =bićdbych, *którży: dawnićj nie mieli, 


żadnego zatrudnienia i zarobku -w zimie a 


Co Się “tyczé< produkcyi; wykazało się, że 

„ cukier w mieście samém wyrabiany; pi 
połowa kónsumpcyi 'prowincyi: magdebur= 
skiójj A zotćm; 'co sąsiednie fabryki: wyra+ 
biają, "cała skońżwm) cyję pokrywa: ci 

aafe a motinai ron k ie seba 
cy; Magdeburg będzie "wkrótce niewąatpli- 
wie środkowym punktem fabrykacyi 'cu- 
kru“ Niemiec; hiezadługo“produkcyja po= 
dwoi się; i rzadko: alkbiytena zee można: 


miejscowość, A sdnedićj BBlężi + premanie 


sprzyjając, gńtsbee w r pdit © 
„Nowy i ja). osób, malowania . 
„dachów, 


- Roztopić w żelaznym tyglu 12 uncyj $y- 
wicy i dodać jak się rozpłynie 42 funtów 
lnianego albo innego taniego oleju, także 
trzy do cztóry łasek-siarki. Ażeby nadać 
jaki kolor, można dodać ugru albo czer- 
wonćj, ziemi angielskiej” (Terra anglica). 
Tę zaprawą trzeba goraco dach” malować 
a “jak w kilka dni wyschnie , „drugi raz 
pociagnać. Malowanie to ma nie tylko 
drzewo przeciw zgniciu: długo zachować, 
ale i do murów jest przydatne. 
„ranie, RÓ Kam ds. na. i 

, kamienny kolor. : 
Bierze się sto części wapnaniegaszonego, 5 
części czystej białej gliny i dwie części ugru. 
Zgasić wapno z*dostateczną ilością wody 
na młóko „wapienne, £ dodać „gliny, zmie- 
aby ać, dóbrze i i Zost vié spokojnie, 24 „g0- 

zin, -mieszając czasem; dodać i ugru i po- 
malować tém kamienne mury lub tynk 
wapienny jak i gipsowy. Im czyściejszą 
glina, tóm czyścićjszy i więcej: jednakowy 
hpgrie kolor. 


NE omo Soibsasowm 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 


abryka szpilek. Przy drodze z Bath 
"do Cheltenhafn (w' Anglii) przechodzi się 
po przed fabrykę sz ilek | „2 jednéj sztuki. 
Budowla ma blisko 50 łokci, i zawićra 5 
- piąter napełńionych machinami. Woda ŝi- 
łą 40 koni obraca koło wodne i „porusza 
wszystkie machiny z wielką łatwością i ci- 
chością. Szpiki nie są jak zwykle z dwóch 
sztuk, z zawijanćj główki i igły mosię- 
znój robione, ale z jednćj sztuki metalu 
twardego i sprężystego. Jedna. machina 
<iagnia drut, druga ucina i zakończa ra- 


zem, Te R główkę, a czwarta a- 
gładza i i wykończa szpilkę. Wychodzi 45 
szpilek na minutę, przez dzień wydaje fa- 
bryka- 5,200,000 sztuk, a.na tydzień 12 
milijonów, szpilek. Ta fabryka kosztowa- ` 
ła bardzo znaczne pieniądze i i wielelat po- 
trzebowała, za nim do tej doskonałości 
przyszła. Z 


? 


Nowa prasa drukarska jest w pe- 


'tersburskićj drukarni Senatu, z Hambura 


ga z fabryki $zumachera, która od razu 


C 152 } 


dwie formy drukuje. `Jéden ,człowiek o- 
braca łatwo korba i w godzinę może 1600 
do 2000 egzemplarzy wydrukować. . Ma- 
china ta jest bardzo prosta bez! sznurków 
i pasków, w miejscu których sa sprężyny, 
które chwytaja arkusze i wyrzucają; ko- 
sztuje 12000' rubli. NOBO I TSN 


Butelka zapaliła stół. W .Wejma-. 
rze spostrzegł zamyślony filozof, że się 
stół dymem zakurzył, ;a nie mając ognią, 
w izbie, nie zgadywał z peezątku zkadby: 
się ogień wszczął.  Ujrzał nakoniec, że 
na stole stała, pękatą białą flaszeczka z wo-, 
da, na którą biło słońce i takie dawało 
promienie ściśnięte-, że-się od tego zatlił 
stół i drebne rzeczy na nim będaee. Gdy- 
by nikogo nie było w pomieszkaniu; mógłby 
się byk wszcząć większy Ogień z niedo- 


eieezonćj przyczyny. | 0 oio 


ryrtia nz, 
HUSN $ 


fr 


Porównanie ceny chleba w Bac 
glii z Franeyja. W maju r. p. Była w 
Paryżu cena ehleba Ó7 ceztimtów za Ki- 


- łogram (20 kr. wal. wićd. .za 1 funt pol). 


W Londynie kosztowała taż waga 2 róńsk. 
„30 kr. w. w. a zatóm 71/2 razy drożćj, 
eo także do ceny pszenicy się stósuje. We 
Francyi hektar (2779, sążni austr.) pola 


garncy) zboża. W Anglii daje takowy 500 
garncy. We Francyi Aektar pola jęczniieś 
niem zasiany wydaje toż samo porównanie; 
Także kartoflami i innóćm ziarnem. Płaszeczy= 
zna Francyi do Anglii masię jak 5 do 3;cały 
produkt angielski wynosi 5420 milijon., a 


e der gi 


cyja nie sprzedawała swego zboża do An 
glii, bo wtenczas Aaglicy woleliby obró- 
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cić: pole nałąki icchów bydła, niż siać 
zbóże. © 0: sia 


í SO 


Wielki majątek z owiec. Pro- 
fesor Szmalz pisze: z Dorpatwz. »Już da- 
wnićj zwracałem uwagę na rozmńażanie 


: się owiec, w;:południowćj: i południowo 


wschodnićj Rośsyi. |. W- mojćj ostatnićj: po> 
dróży do Krymu, dziwiłemosię: na nowo 
nad 'pestępem chowu owiee, biórąe przy» 
lsład sz: jednego wypadku: | Przed niewie» 
lą laty przywędrował miało "uczony 0w= 


„ezarz do Hrymu, który prędko: poznał, 


jak w tym kraju dobrze prowadzoną ow- 
czarnią: można” wiele zyskać. Mając ledwo: 
% del:4000 franków „ włożył wszystko! na; 
kupno: merynóosów , i zadzierzawił wielką 
przestrzeń pola ne ich:wyżywienie. Przy=' 
chód z wełny wysłarczał na jego pojedyń- 
cze Życie ,- lecz: liczba -ówiec i przychód 


«© a wełny: tak się zaczęły pomnażać,. Że: 
: azbićrał kapitał na.kupno potrzebnego po- 


la: Majątek jego tak się: z czasem powięlsżał,: 
że po swojćj śinierei zostawił na trzy córki 
100,000:0wiec na własnym gruncie Żywia- 
nych Każda sztuka -przynosi mu! rocznie. 
5:do 6 rubli aśsygnacyjnych (1 1/2 do 2 
tałarów). Osada księcia Anhalt Askanio- 
nowa. ma: teraz 380;000.-sztuk: merynosów 
i może jeszcze do: 400,000. sztuk dopro- 


wydaje 13 do 44 kektolitrów (550 naszych. "adir: Cóż dalćj będą robić z tą. weł- 


na 2 
ną? 


Torf na węgle obrócony. Lord 
Willongbhy wynalazł sposób prasowania 
torfu niemal do twardości węgla. W 
przeciągu kilku godzin. torf: wykopany, o= 
braca się w palną, suchą materyję da 
wszelkiego opału użyteczną. 


$ 


Si R: „We. Lwowie, drukiem Piotra Fillerae 


